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Spisane będą czyny i rozmowy (4)
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Socjalizm w Polsce jest nieodwracalny. W tej spra​wie nie powinno być żadnych złudzeń - w kraju i za gra​nicą. Pewnik ten winni dobrze zapamiętać niepoprawni wyznawcy poglądu o rzekomej „tymczasowości” władzy ludowej. „Tymczasowi" są tylko ci, których antysocjalistyczne zaślepienie prowadzi nadal na manowce. My z obranej drogi nie zejdziemy"

[Wojciech Jaruzelski, sierpień 1982]
Po słynnych już, 20 marca 1982 r, cudownych zbiegach terminów i okoliczności powstania SD PRL, o których pisałam w drugim odcinku, wydarzenia w środowisku dziennikarskim nabierały tempa.

Ubeckie raporty mówiły o sukcesach. W raporcie MSW - Departamentu II - nr 0294/82 / 8 kwietnia 1982 r. (a więc 19 dni po powstaniu SD PRL) informatorzy triumfalnie donosili:

Rośnie poparcie dla SD - do powstałego 6 bm. w Rze​szowie oddziału SD PRL - 70% z b. SDP. Białystok 10% -negatywnie 15%. W Katowicach na 37 dziennikarzy „Dziennika Wschodnie​go” wstąpiło 34, w redakcji „ Wieczoru" na 26 osób wstąpiło 18, w Kielcach ogólnie środowisko pogodziło się z rozwiąza​niem SDP, w Radiu  100%, w Olsztynie 60%. we Wrocławiu w ośrodku RTV – 70%. (pisownia oryginalna)

Władze nowego stowarzyszenia, SD PRL składały oficjalne, komentowane przez reżimowe media wizyty:

· premierowi Wojciechowi Jaruzelskiem

· wicepremierowi Romanowi Malinowskiemu, prezesowi Naczelnego Komitetu ZSL 

· wicepremierowi Edwardowi Kowalczykowi, przewodniczącemu Centralnego Komitetu SD.

Tajne raporty MSW szybko jednak zaczęty tracić początko​wy hurraoptymistyny ton - zmieniały się również cha​raktery kolejnych

wizyt. 6 sierpnia odbyło się szczegól​ne spotkanie z wicepremierem Mieczysławem Rakowskim - przewodniczącym Komitetu Spoteczno-Politycznego Rady Ministrów. Rakowski wręczył kierownictwu SD PRL wypełniona deklarację członkowską, a rzecznik rządu Jerzy Urban podziękował na tym samym spotka​niu za przyjęcie go do SD PRL. Znów przybyło członków (dwóch, ale za to jakich!)

Takie gesty wynikały z nie przewidzianej przez władze konieczności. Od końca kwietnia prasa zachodnia, ale ró​wnież ubeckie donosy zauważały, że pacyfikacja środowis​ka me powiodła się.
W tajnym raporcie MSW nr 0349/82 z 24.04.1982 r. pod​pisanym przez dyrektora departamentu gen. brygady Zdzisława Sarewicza czytamy:

...tworzenie SD PRL w „Życiu Warszawy" nadal napo​tyka na poważne trudności. Deklarację do nowego stowa​rzyszenia podpisało tylko 13 mato znanych dziennikarzy. Kierownictwo redakcji, publicyści o uznanym autorytecie trzymają się na uboczu, nie określając wyraźnie swojego stanowiska. Podobna sytuacja istnieje również w „Sztan​darze Młodych”. Akces zgłosiło tylko 12 dziennikarzy. Obecnie żaden z nich nie jest skłonny do podjęcia inicja​tywy zorganizowania zebrania założycielskiego, aby nie być posądzonym rzekomo o lansowanie swojej osoby.
W tym samym czasie „StuttgarterZeitung" pisał: -„SD PRL nie dysponuje więcej niż stu członkami", a „The Ti​mes" –„Obecnie nie jest wiadome, ilu dziennikarzy zgromadzi się w nowej organizacji, ponieważ jednak partia komunistyczna jest największym wydawcą, niewątpliwie wielu zapisze się, bo władzy nie będzie trudno kupić miernych, ale wiernych”.

7 maja 1982 roku gen. Sarewicz w tajnym raporcie nr 0683/82 donosił.

Były sekretarz generalny SDP Dariusz Fikus planu je wykorzystanie czasopisma „Niewidomy Spółdziel​ca", w którym jest zatrudniony, do publikowania artyku​łów osób ściśle związanych ze Stefanem Bratkowskim, za​liczanych w środowisku do ekstremy dziennikarskiej. Tematyka artykułów miałaby pozornie apolityczny charakter, niemniej Fikus przewiduje „przemycanie" w nich szkodli​wych politycznie treści Według niektórych ocen, Fikus chce w ten sposób sprowokować represje wobec czaso​pisma, aby móc następnie wykorzystywać ten fakt w roz​grywkach środowiskowych.
Tzw. grupa Bratkowskiego, czy inaczej - według raportów - dziennikarska ekstrema, dawała o sobie znać w coraz to no​wych miejscach.

14 maja w raporcie 0407/82 gen. Sarewicz napisał:

„Były naczelny redaktor OTV w Szczecinie – W. Daniszewski podjął próby zaktywizowania dziennikarzy negatywnie zweryfikowanych do podejmowania w ramach różnych form działalności mającej w efekcie umożliwienie im powrotu do pracy w środkach masowego przekazu. PODJĘTO PRZECIWDZIAŁANIE."
Podczas spotkania kierownictwa SD PRL dano informację, że SD PRL liczy już 4 tys. członków. Sąd więc jednoczesne nasilenie represji nazywanych w ubeckim języku przeciwdziałaniem?.

Tajny raport MSW z 2.,05.1982 r:

„W dniu 21 br. przeprowadzono rozmowę ostrzegawczą z Dariuszem Fikusem, byłym sekretarzem generalnym SDP w związku z kontynuowaniem przez niego działalności opozycyjnej w środowisku dziennikarskim Podkreślano, że rozmowa jest dla niego ostatnim ostrzeżeniem przed zastosowaniem innych środków."
Dwa tygodnie później w kościele św. Anny w Warszawie ruszyła SDP-owska pomoc prawna i pośrednictwo pracy dla represjonowanych dziennikarzy. To była kolejna odpowiedź SDP na „zastosowanie innych środków”.

22 marca 1983 r. gen. Kiszczak – minister wewnętrznych, podał w Sejmie dane dotyczące walki z nielegalną prasą. Przez 15 miesięcy od wprowadzenia stanu wojennego

„.....ujawniono i udaremniono działalność ponad 700 różnych nielegalnych grup. Zlikwidowano 12 nielegalnych radiostacji, studio radiowe w Gdańsku oraz bazę produkcyjną urządzeń nadawczych w Warszawie. Skonfiskowano 1310 różnych urządzeń poligraficznych, w tym 368 maszyn drukarskich o dużej wydajności."
W ramach „przeciwdziałania" 7 osób sądzono za uruchomienie radia „Solidarność”. Zbigniew Romaszewski dostał wyrok 4 i pół roku więzienia, Zofia Romaszewska – 3 lata.
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